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Działając na sól sodową względnie srebrową benzoksazolonu lub 6-chlorowcoben-
zoksazolonu odpowiednimi haloidkami alkilortęciowymi, albo octanem fenylortęcio-
wym otrzymano kilka nowych pochodnych N-alkilo- i -fenylortęciowych benzoksa-
zolanu oraz 6-chlorowcobenzoksazolonu. Związki tego typu wykazują silną aktyw­
ność grzybobójczą w stosunku do badanych szczepów Fusarium culmorum, Alternaria 
tenuis, Rhisoctonia solani. 

W okresie powojennym obserwuje się wzrost zaintereso­
wania benzoksazolonem 
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i jego pochodnymi, spowodowany in te resu jącą czynnością 
biologiczną tych związków. Działają one np. na centralny 
system nerwowy, wykazu ją własnośc i nasenne 1. 2. 3), p rzec iw-
skurczowe 2 . 4 ) , zn ieczula jące 2 . 3 ) i p r zec iwgorączkowe 2 ) . W y ­
wiera ją w p ł y w na wzrost Escherichia coli 5 ) , poza t y m benzo-
ksazolon (I) hamuje rozwój Pseudomonas aeruginosa6), a ba ­
dania Slopka wykaza ły , że substacje te są miernie czynne 
przec iwgruź l iczo in vi t ro przeciw Mycobacterium Smegma-
tis '). 

Hocquette, Lespagnol i Navrez 8 ) s twierdzi l i , że substancje 
o strukturze podobnej do benzoksazolonu i kumaryny dz ia ­
łają na nasiona n i e k t ó r y c h roś l in d w u l i ś c i e n n y c h opóźnia jąc 
ich k i e łkowan ie . 

W innej pracyS) autorzy podali w y n i k i b a d a ń nad a k t y w ­
nością grzybobójczą benzoksazolonu; między innymi zbadano 
jego czynność na Fusarium culmorum i Alternaria tenuis 
obok pewnych g rzybów chorobo twórczych . Spośród szeregu 
w y p r ó b o w a n y c h związków tego typu najaktywniejszy okazał 
się benzoksazolon. 

W roku 1955 Vi r t anen i Hietala1*)) w y o d r ę b n i l i benzoksa­
zolon z k ie łku jącego żyta i s twierdzi l i , że hamuje on wzrost 
Fusiarium nivale i Sclerotinia trifoliorum. 

Ostatnio Smissman, LaP idus i B e c k 1 1 ) udowodni l i na dro­
dze syntezy, że związek wydzielony w r. 1956 przez V i r t a -
nena, H ie t a l ę i Wahlroosa z pszenicy i kukurydzy jest 
6-metoksybenzoksazolenem. 

Z a i n t e r e s o w a ł a nas sprawa otrzymania i zbadania w ł a ­
sności g rzybobójczych takich związków r t ęc ioorgan icznych , 
w k t ó r y c h r t ęć jest połączona z azotem benzoksazolonu (I) 
w z g l ę d n i e 6-chlorowcobenzoksazolonu z jednej strony, 
a z g rupą a lk i lową lub fenylową — z drugiej : 
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Y = H , C l , B r i J 
R = C H 3 , C 2 H 5 , С 3 Н,—n, С Д - п , C s H n — n i C 4 H , 

N - a l k i l o r t ę c i o w e pochodne benzoksazolonu (I) i 6-chlorow­
cobenzoksazolonu otrzymano na drodze reakcji i ch soli sre­
browych z halo idkami a lk i l o r t ęc iowymi w ś r o d o w i s k u bez­
wodnego etanolu, a odpowiednie sole srebrowe p r z y r z ą d z o ­
no przez dz ia ł an ie na wodno-amoniakalny roz twór benzo­
ksazolonu i 6-chlorowcobcnzoksazolonu wodnym roztworem 
azotanu srebra zgodnie z r ó w n a n i e m ogó lnym: 
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Zastosowanie soli srebrowych w syntezie związków (II) 
by ło związane ze zbyt powolnym reagowaniem mieszaniny 

h a l o i d k ó w a lk i lo r t ęc iowych z solami sodowymi związków (III) 
w ś r o d o w i s k u a lkoholowym, podczas gdy w tych warunkach 
reakcja soli srebrowych p rzeb iega ł a szybko z wydzieleniem 
halogenku srebra. 

Natomiast f eny lo r t ęc iowe pochodne benzoksazolonu I 
i 6-chlorobenzoksazolonu p rzy rządzono z ich soli sodowych 
dz i a ł an i em octanu feny lo r t ęc iowego : 
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Własnośc i fizyczne otrzymanych związków przedstawiono 
w tablicy 1. 
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T a b l i c a 1 

N r Y R T e m p . topn. °C W y d . % 

A n a 

Obl icz , 
zaw. N w 

' * 

l i z a 

O t r z y m . 
zaw. N w 

1 H C H , 156 -153 42,9 4,0 4,2 

2 H C . H , 133,5—135,5 5 ,6 3,9 4.0 

3 II с , н , - п 105 —107 60,5 3,7 3,9 

4 H C . H , - n 96 — 98 56,4 3,6 3,8 

5 H C s H , , - n 92 — 93,5 48,8 3,5 3,7 

6 II C . H , 200 —202 70,7 3,4 3,6 

7 C l C H , 193 —195 10,5 :s,i; 3,9 

8 C l C . H 5 161 —163 52,5 3,5 3,9 

9 C l C , H , - n 117,5—119 65,9 3,4 3,5 

10 C l C 4 H , - n 95 — 97 44,2 3,3 3,6 

11 C l С Н . г П 83,5- 84,5 34,5 3,5 3,5 

12 C l C„H, 216 —218 73,3 3,1 3,3 

13 B r C , H , - n 111 —112 53,2 2,9 3,2 

14 .1 C . H . - n 108,5—110 44,2 2,7 3,1 

Związk i podane w tabl icy 1 są to substancje nierozpusz­
czalne w wodzie, ł a t w o rozpuszczające się w organicznych 
rozpuszczalnikach, t ak ich jak etanol, aceton i eter. 

Z tabl icy 1 w i d a ć , że wzros towi c i ęża ru cząs teczkowego 
grupy alki lowej towarzyszy obn iżen ie temperatury topnienia 
o t rzymanych związków r t ęc ioo rgan icznych , podobnie jak to 
o b s e r w o w a l i ś m y na p r z y k ł a d z i e S -a lk i l o r t ęc iowych pochod­
nych 2-mcrkaptobenzotiazolu 1 2 ) . 

N a za leżność t ę zwrócono u w a g ę , p o n i e w a ż zmiana tempe­
ra tury topnienia spowodowana wzrostem c ięża ru cząs tecz ­
kowego grupy alki lowej (R) w związkach o o g ó l n y m wzo­
rze R H g X ( X oznacza g r u p ę o charakterze ujemnym) jest 
d la nich w pewnym stopniu charakterystyczna. 

Związki przez nas otrzymane zosta ły zbadane na czynność 
grzybobójczą przez doc. R. K o w a l i k a i jego w s p ó ł p r a c o w -
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n i k ó w (Pracownia Mykologiczna , Instytut B a r w n i k ó w i P ó ł ­
p r o d u k t ó w , Warszawa). 

Badan ia te są orientacyjne i mają na celu wytypowanie 
najbardziej ak tywnych substancji do ewentualnych dalszych 
b a d a ń . 

A k t y w n o ś ć badanych N - a l k i l o - i - a r y l o r t ę c i o w y c h pochod­
nych benzoksazolonu oraz 6-chlorowcobenzoksazolonu po­
r ó w n a n o z ak tywnośc i ą octanu feny lor tęc iowego (F) i N - e t y -
lo r t ęc io -p - to luenosu l f an i l i du : 

C H . - < _ > - S O , - N - < ^ > (C) 

H g — C , H 5 

Związek (C) jest czynną subs tanc ją preparatu handlowego 
„Cere san M " , stosowanego do zaprawiania z iarna siewnego. 

T a b l i c a 2 

S t ę ż e n i e w °/o substancji badanej wagowo w stosunku do 
o b j ę t o ś c i p o ż y w k i agarowej, c a ł k o w i c i e hamuja.ee wzrost g r z y b ó w 

N r Fusarim culmorum Alternaria tenuis Rfiisoeto?iia solani 

1 0,00005 0,00005 0,0001 

2 0,00005 0,00005 0,00005 

3 0,00005 0,00005 0,00005 

4 0,00005 0,00005 0,00005 

5 0,00005 0,0001 0,00005 

6 0,0001 0,0001 0,0001 

7 0,00005 0,00005 0,00005 

8 0,00005 0,00005 0,00005 

9 0,00005 0,00005 0,00005 

10 0,00005 0,00005 0,00005 

u 0,00005 0,00005 0,00005 

12 0,0005 0,0005 0,0005 

13 0,00005 0,00005 0,00005 

14 0,00005 0,00005 0,00005 

F 0,0005 0,0005 0,0005 

С 0,0001 0,00005 0,00005 

Z tablicy 2 widać , że a k t y w n o ś ć grzybobójcza pochodnych 
f eny lo r t ęc iowych jest n iższa od odpowiednich pochodnych 
a lki lor tec iowych. Wniosek ten jest zgodny z r e g u ł a m i okre­
ś l a j ącymi za leżność m i ę d z y b u d o w ą związków r t ęc ioo rgan icz -
nych a ich ak tywnośc i ą b io log iczną^) . Natomiast pochodne 
a lk i lo r t ęc iowe benzoksazolonu i 6-chlorowcobenzoksazolonu 
są dz ies ięc iokro tn ie aktywniejsze od octanu feny lor tęc iowego 
(F) w stosunku do Fusarium culmorum, Alternaria tenuis 
(z w y j ą t k i e m substancji 5) oraz w stosunku do Rhisoctonia 
solani (z w y j ą t k i e m substancji 1). 

P o r ó w n u j ą c (tablica 2) pochodne feny lor tęc iowe benzoksa­
zolonu (substancja 6) i 6-chlorobenzoksazolonu (substancja 12) 
z (F) widz imy, że substancja (6) jest p ięc iokro tn ie bardziej 
ak tywna od (F), a czynnośc i substancji (12) i (F) są r ó w n e . 
S t ą d w y n i k a również , że chlor podstawiony w pozycji -6 ben­
zoksazolonu (I) obn iża czynność jego feny lo r t ęc iowych po­
chodnych. 

Inaczej ksz ta ł tu ją się różn ice a k t y w n o ś c i dla N - e t y l o r t ę -
cio-p- toluenosulfani l idu (C). Opisane przez nas związki a l k i ­
l o r t ęc iowe są dwa razy bardziej czynne od (C) w stosunku 
do Fusarium culmorum, natomiast w przypadku pozos ta łych 
d w u szczepów a k t y w n o ś ć większośc i o t rzymanych przez nas 
pochodnych a lk i lor tec iowych jest r ó w n a czynności substan­
cj i (C). 

Pochodne c t y l o r t ę c i o w e wymienione w tabl icy 2 (substan­
cje 2 i 8) w y k a z u j ą dwa razy wyższą czynność od (C) w sto­
sunku do Fusarium culmorum, natomiast wobec pozos ta łych 
d w u szczepów a k t y w n o ś ć badanych substancji nie różni się 
od a k t y w n o ś c i wzorcowego produktu (C). 

P r z y p o r ó w n a n i u a k t y w n o ś c i pochodnych bu ty lo r t ęc iowych 
z tabl icy 2 w i d a ć , że chlor, b r o m i jod jako podstawniki 
w położeniu -6 benzoksalozolonu (I) nie zmienia ją czynności 
jego pochodnych b u t y l o r t ę c i o w y c h . 

Autorzy składają serdeczne podziękowanie doc. R. Kowali­
kowi i współpracownikom za wykonanie badań aktywności 
biologicznej. 

Część doświadcza lna 

Otrzymanie p ó ł p r o d u k t ó w 

Otrzymanie p ó ł p r o d u k t ó w wyjśc iowych , benzoksazolonu (I) 
i jego pochodnych, będz ie przedmiotem oddzielnej p u b l i k a ­
c j i 1 4 ) . 

Sole srebrowe otrzymano me todą opisaną przez Bcnderais) 
dzia ła jąc na wodno-amoniakalny r o z t w ó r (I) i 6-chlorowco-(I) 
wodnym roztworem azotanu srebra. 

H a l o i d k i a lk i lo r t ęc iowe otrzymano na drodze reakcj i od­
powiednich związków Gr ignarda z sub l ima tem 1 0 , 1 7 ) , a octan 
fcny lo r tęc iowy z benzenu, octanu r t ęc iowego wobec kwasu 
octowego lodowatego i bezwodnika kwasu octowego, doda jąc 
azotan kadmowy jako katalizator. 

Otrzymanie N-a lk i lo - i f e n y l o r t ę c i o w y c h pochodnych benzoksazolonu 

Związk i te p rzy rządzono me todą ogólną, polegającą z a ­
sadniczo na reakcji h a l o i d k ó w a lk i lor tec iowych z r ó w n o m o -
lową ilością soli srebrowej (I) lub 6-chlorowco- (I), w z g l ę d n i e 
na reakcji octanu feny lor tęc iowego z r ó w n o w a ż n ą ilością soli 
sodowej (I) i 6-chloro- (I) w ś r o d o w i s k u bezwodnego etanolu. 
P r z y k ł a d o w o opisano otrzymanie tą m e t o d ą d w ó c h związków. 

Otrzymanie N-propylortęciobenzoksazolonu 
2,4 g (0,01 mola) soli srebrowej (I) dodano do roztworu 3 g 

(0,01 mola) mieszaniny chlorku i b romku p r o p y l o r t ę c i o w e g o 
w 25 m l bezwodnego etanolu. Mieszan inę r eakcy jną podgrze­
wano do wrzenia w ciągu około 15 minut , n a s t ę p n i e prze­
sączono, rozc ieńczono 25 m l wody i zostawiono do k r y s t a l i ­
zacji . Z roztworu poreakcyjnego po och łodzen iu wydz ie l i ł s ię 
krys ta l iczny osad. 

Surowy produkt przekrystal izowano z 30 m l mieszaniny 
etanolu i wody (1:1) z dodatkiem w ę g l a aktywowanego. 

Otrzymano 2,3 g (60,5°/o w y d . teor.) substancji o tempera­
turze topnienia 105—107°. 

Otrzymanie N-jenylortęcio-6-chlorobenzoksazolonu 
Do roztworu etanolanu sodowego otrzymanego przez dz ia ­

ł a n i e 0,2 g (0,01 mola) sodu metalicznego na bezwodny etanol 
(25 ml) dodano 1,7 g (0,01 mola) 6-chlorobenzoksazolonu. 
P o w s t a ł y roz twór soli sodowej zadano 3,4 g (0,01 mola) octa­
nu feny lor tęc iowego rozpuszczonego w 20 m l bezwodnego 
etanolu. Mieszan inę r eakcy jną ogrzano do wrzenia , n a s t ę p n i e 
rozc ieńczono 15 m l wody. Z roztworu poreakcyjnego w y t r ą c i ł 
się obfity osad. Surowy produkt przekrystal izowano ze 
160 m l mieszaniny etanolu, wody i acetonu (43:7:25) z u ż y ­
ciem szczypty węg la aktywowanego. 

Uzyskano 3,3 g (70,7%> w y d . teor.) związku o temperaturze 
topnienia 216—218°. 

Otrzymano 1G.X.57 

К р а т к о е и з л о ж е н и е 

Д е й с т в у я на н а т р и е в у ю и л и с е р е б р я н у ю с о л ь б е н з о к с а -
золона и л и 6 - галоидбензоксазолона с о о т в е т с т в у ю щ и м и а л -
к и л р т у т н ы м и галогенидами и л и ф е н и л м е р к у р и а ц е т а т о м , 
у д а л о с ь п о л у ч и т ь р я д н о в ы х N - а л к и л и - ф е н и л р т у т н ы х 
п р о и з в о д н ы х б е н з о к с а з о л о н а и 6 - галоидбензоксазолона . 
Соединения этого т и п а о б л а д а ю т с и л ь н ы м ф у н г и с и д н ы м 
действием в о т н о ш е н и и и с с л е д у е м ы х ш т а м м о в м и к р о о р г а ­
н и з м о в : Fusarium culmorum, Alternaria tenuis, Rhisoctonia 
solani. 

Summary 

B y the reaction of appropriate a l k y l m e r k u r y halides or 
phenylmercury acetate w i t h sodium or s i lver salts of benzo-
xazolone-2 or 6-halogenobenzoxazolone-2 some new der iva ­
tives of N - a l k y l - or -phenylmercury benzoxazolone-2 and 
6-halogenobenzoxazolone-2 have been prepared. The new 
compounds showed a strong fungicidal ac t iv i ty against the 
strains of Fusarium culmorum, Alternaria tenuis, and 
Rhisoctonia solani examined. 
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Siarkowanie związków organicznych w piecu obrotowym 
Marian Russocki 

Instytut B a r w n i k ó w i P ó ł p r o d u k t ó w , 
; Zgierz 

Przedstawiono historyczny rozwój technologicznych metod stapiania związków 
organicznych z siarką. Opisano nowoczesne aparaty używane do tego celu oraz 
próby siarkowania antracenu w doświadczalnym piecu obrotowym. 

Stop substancji organicznych z s ia rką lub suchym wie lo ­
s iarczkiem sodowym jest operac ją s to sowaną na w ie lką s k a l ę 
od 70 lat w produkcj i żół tych, p o m a r a ń c z o w y c h , o l iwkowych 
i brunatnych b a r w n i k ó w siarkowych, zwłaszcza typu tioazo-
lowego. W samych Stanach Zjednoczonych produkuje s ię 
t ymi metodami ponad 2000 ton b a r w n i k ó w roczniei), 
w Z w i ą z k u Radzieckim, Niemczech i krajach .Dalekiego 
Wschodu produkcja ta jest r ó w n i e ż bardzo r o z w i n i ę t a a jej 
rozmiary świadczą o technicznym znaczeniu tej metody 
produkcj i . 

Suchy stop z wielos iarczkiem sodowym b y w a u ż y w a n y 
stosunkowo rzadko, natomiast duże znaczenie ma stop z w o l ­
ną s iarką . Przebieg reakcji chemicznej jest z r e g u ł y bardzo 
skompl ikowany i za leżny od rodzaju m a t e r i a ł u wyjśc iowego . 
Związk i aromatyczne, zawie ra j ące g r u p ę a m i n o w ą lub n i ­
t r o w ą w pozycji para do ł a ń c u c h a węg lowego , w y t w a r z a j ą 
z w y k l e p ie r śc ien ie tioazolowe; związk i bezazotowe mogą 
w y t w a r z a ć p ie r śc ien ie tioantrenowe lub połączenia o charak­
terze t ioch inonów, a poza tym cząsteczki substancji wy j śc io ­
wej mogą s ię łączyć w wie lk ie cząs teczki za pomocą m o s t k ó w 
s iarkowych. P r z y takich reakcjach zawsze wydzie la ją s ię 
duże ilości s iarkowodoru, a proces przebiega wielostopnio­
wo, w y t w a r z a j ą c coraz w i ę k s z e cząs teczki w m i a r ę u p ł y w u 
czasu i zaostrzania w a r u n k ó w . 

Stop począ tkowo ciekły, stopniowo przybiera k o n s y s t e n c j ę 
maz i s t ą lub żywicowa tą i twardnieje, tak że niekiedy nawet 
na gorąco daje się sp roszkować . Ot rzymany w ten sposób 
proszek często jest gotowym do u ż y t k u ba rwnik iem, zwykle 
jednak wymaga nieskomplikowanej o b r ó b k i oczyszczającej 
w celu usun ięc i a nadmiaru n iezwiązane j s ia rk i , np. przez 
w y m y w a n i e roztworami a lka l iów lub s iarczku sodowego. 
Ze w z g l ę d u na wie lok ie runkowy i wielostopniowy przebieg 
reakcj i , odcień i własnośc i wyprodukowanego ba rwn ika mogą 
s ię zmien i ać w zależności od różnic w temperaturze i w cza­
sie operacji. 

P ierwotnie takie stapianie przeprowadzano w że l iwnych 
k o t ł a c h stopowych zaopatrzonych w silne mieszad ło i ogrze­
w a n y c h na palenisku ogniowym. Oczywiście , m imo solidnej 
kons t rukc j i i wie lk ie j mocy n a p ę d u , by ły t r u d n o ś c i z do­
prowadzeniem stapiania do końca . Ko twicowe mieszad ło 
m u s i a ł o s t a n ą ć wcześn ie j , a w ó w c z a s b y ł o j u ż n i e m o ż l i w e 
utrzymanie r ó w n o m i e r n e j temperatury w całej masie stopu. 
T r u d n o ś c i te starano się omi jać s tosując rozpuszczalniki , n ie ­
k iedy w postaci nadmiaru jednego ze s k ł a d n i k ó w stopu lub 
przerywano ope rac j ę wcześn ie j , i pó łc iek ły stop, z k t ó r e g o 
si lnie wydz ie l a ł się s i a rkowodór , wyczerpywano na p ł a sk i e 
tace blaszane, p rzenosząc je do pieca, gdzie stapianie do­
b iega ło k o ń c a 3 ) . Operacja taka jest nie ty lko bardzo uc iąż l i ­
w a i szkodl iwa dla zdrowia załogi, lecz nie rozwiązu je tech­
nologicznego problemu produkcj i standaryzowanego b a r w ­
n ika . P rymi tywne ogniowe ogrzewanie ko t ł a stopowego nie 
daje możl iwości d o k ł a d n e j regulacji temperatury. 

W m u f l o w y m lub komorowym piecu jest jeszcze gorzej, 
gdyż różnice temperatur na poszczególnych tacach dochodzą 
do 50°, co zmusza do przestawiania tac w toku operacji, 
a ponadto w y s t ę p u j ą k ł o p o t y z w i ą z a n e z ł a t w y m zapalaniem 
się s iarkowodoru i samego stopu przy w t a r g n i ę c i u powietrza 
oraz nic ma możności pobierania p r ó b e k i rozpoznania w ł a ­
śc iwej c h w i l i z a k o ń c z e n i a procesu. W tak ich warunkach j a ­
kość produkcj i jest bardzo zmienna. 

P e w n ą p o p r a w ę w t y m zakresie da ło zastosowanie do ko t ł a 
stopowego płaszcza n a p e ł n i o n e g o olejem, a po pierwszej 
wojnie ś w i a t o w e j wprowadzenie ogrzewania olejem o c y r ­
ku lac j i wymuszonej . To ulepszenie p o p r a w i ł o jednak ty lko 
p o c z ą t k o w e p ł y n n e s tadium stopu, j a k o ś ć zaś b a r w n i k a z a ­
leży w g łówne j mierze od stadium końcowego . 

Technologowie okresu m i ę d z y w o j e n n e g o w k ł a d a l i wiele 
w y s i ł k u w rozwiązan ie tego problemu procesu spiekania, 
dążąc do takiego ulepszenia aparatury, aby z a p e w n i ć precy­
zyjne regulowanie p a r a m e t r ó w (zwłaszcza temperatury) 
i umoż l iw ić w ten sposób s t a n d a r y z a c j ę produkcj i . N i c d z i w ­
nego, że wobec gospodarczej wagi zagadnienia os iągnięcia 
w tej dziedzinie nie by ły publ ikowane. Poza p o d r ę c z n i k a m i 
Langego 3 ) z roku 1925 i Kiesera 4 ) z 1940 г., k t ó r e podają 
wyże j wymienione stare rozwiązan ia , w l i teraturze technicz­
nej i patentowej okresu m i ę d z y w o j e n n e g o nie ma ż a d n y c h 
wzmianek o lepszych rozwiązan i ach procesu spiekania i o t rzy­
mywan ia wysokotemperaturowych s topów t w a r d n i e j ą c y c h . 
Dopiero po drugiej wojnie ś w i a t o w e j i ogłoszeniu r a p o r t ó w 
a l ianckich okaza ło się, że w I G Farben znaleziono przed 
os ta tn ią wojną rozwiązan ie , k t ó r e g o Niemcy w czasie o k u ­
pacji w Polsce nie u jawni l i , chociaż fabryka w Zgierzu by ł a 
włączona do I G i p r o d u k o w a ł a b a r w n i k i s iarkowe s tarymi 
metodami. Niemieccy chemicy wspominal i jedynie ogó ln i ­
kowo o is tnieniu w Niemczech nowoczesnych a p a r a t ó w do 
spiekania. Apa ra ty te, nazywane „ B a c t r o m m e l " , oparte na 
zasadzie m ł y n a kulowego, k t ó r y ogrzewa się pa ln ikami ga­
zowymi w odpowiedniej komorze, są opisane ogó ln ikowo 
w raportach alianckichS), a ry sunk i konstrukcyjne b y ł y p u ­
b l ikowane w raporcie, k t ó r e g o brak w Polsce 6 ) . 

Typ aparatu u ż y w a n y do s t opów z s ia rką ma pos t ać leżą­
cego cy l indra o obję tości 6 m 3 . . N a jego k o ń c a c h zna jdu ją 
s ię z a m k n i ę t e n a k r ę t k a m i r u r k i do pobierania p r ó b e k oraz 
d r z w i we j śc iowe . Cy l inde r jest obracany z jednego k o ń c a 
i posiada na obwodzie dwie obręcze z szyn, k t ó r e toczą s ię 
po rolkach. W a ł k i rolek wys t a j ą poza o b u d o w ę i obraca ją 
s ię w ch łodzonych wodą łożyskach . Opisy nie podają, w j a k i 
sposób s i a r k o w o d ó r jest odprowadzany do poch łan iaczy , j ed ­
nak same poch ł an i acze (zwane p ł ó c z k a m i S t rô t e r a ) są r ó w ­
nież opisane. 

Prawdopodobnie o d p ł y w zachodzi przez w y d r ą ż o n e w a ł y 
osiowe. Cy l inde r znajduje się w komorze obudowy i jest 
ogrzewany od dołu dwoma r z ę d a m i p a l n i k ó w zasi lanych ga­
zem o w a r t o ś c i opa łowe j 4000 k c a l / m 3 . T e m p e r a t u r ę kont ro­
luje się dwojako: przez trzy termometry szklane, umieszczone 
w obudowie komory po bokach i u dołu , oraz przez cztery 
termoelementy wbudowane w śc iany cy l indra i po łączone 
z galwanometrami za p o ś r e d n i c t w e m miedzianych p ie r śc ien i 
ś l i zgowych i szczotek grafi towych. Te kolektory dzia ła ją 
z adowa la j ąco ty lko w ciągu godziny po oczyszczeniu. S z k l a ­
ne termometry są u w a ż a n e za pewniejsze i proces prowadzi 
się w oparciu o wskazania d w ó c h t e r m o m e t r ó w bocznych. 
System kont ro l i temperatury nie jest bez zarzutu, ale nie 
znaleziono sposobu bezpoś redn i ego mierzenia temperatury 
w masie stopu. Do takiego b ę b n a ł a d o w a n o zwyk le 500 do 
900 kg m a t e r i a ł u i p e w n ą i lość k u l lub d w u n a s t o ś c i a n ó w 
że l iwnych . Cy l inde r obraca się z szybkością zmien ianą 
w m i a r ę potrzeby od 2 do 8 obr. /min. najczęście j jednak 
pracuje się przy 4—6 obrotach na m i n u t ę . Do w y ł a d o w a n i a 
otwiera s ię boczne d r z w i komory i d r z w i w czołowej śc ian ie 
cy l indra i sproszkowany m a t e r i a ł jest r ęczn ie wygarniany 
do podstawionych beczek. 

W Ameryce rozwiązano ten problem inaczej 1 ). Stapianie 
prowadzi s ię w aparacie Frederk inga z do lnym spustem 
i m i e s z a d ł e m t n ą c o - m i e l ą c y m , tego samego typu, j a k i jest 
stosowany do produkcj i kwasu salicylowego. Po ukończone j 
operacji otwiera się spust i mieszad ło wyrzuca zmielony 
m a t e r i a ł . 

P o r ó w n a n i e tych d w ó c h rozwiązań na podstawie samego 
opisu nie jest ł a t w e . Prawdopodobnie obie metody dają w y ­
n i k i jednakowo z a d o w a l a j ą c e pod w z g l ę d e m chemicznym. 
Wydaje się jednak, że aparat n iemiecki jest konstrukcyjnie 
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